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Kadłub Kobiecy w walizie na dworcu w Warszawie 
Zbrodnia, która wstrząsnęła stolicą. 
Gdzie są odrąbane ręce, nogi i głowa? — Rewizja na wszystkich przechowalniąch 


bagażu na dworcach warszawskich. — 5.000 złotych nagrody za 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: wskutek rozkładu zwłok, powstało silne Był to przedostatni pakunek, ozna- 
Wykrycie porąbanego trupa w prze- | ciśnienie, czony numerem 119. Przechowalnia by- 
chowalni bagażu na dworcu Wschodnim| Wczoraj o godzinie 3-ej popo'udniu|wa zamykana punktualnie o godzinie 12. 
— © czem doniosłą już dzisiejsza „Re-|zajechałą przed dworzec Wschodni ka-| Czwarty komisarjat kolejowy zrobił 
publika" — grozą przejęła Warszawę. |retka i szczątki tajemniczej oliary zosta- |wszystko, co doń należało. Pozostałe 
Zawartość walizki stanowi nabrzmia |ły przewiezione do prosektorjum. Dziś | dworce w Warszawie oraz stacje na prze 
ły kadług kobiecy bez głowy, rąk i nóg. |nastąpi sekcja, którą przeprowadzi dr.|strzeni Warszawa — Dęblin, otrzymały 
Skóra pozieleniała już wskutek rozkła- | Grzywo- Dąbrowski. Śledztwo spoczywa |polecenie zbadania zawartości pakun- 
du, gdyż przechowalnia ma centralne o- |w rękach sędziego śledczego, p. Żychow-| ków, oddanych na przechowanie. Jest to 
grzewanie, a waliza teżata w pobliżu ka. | skiego. zarządzenie bandzo  roztropne, 
toryfera, Wallizę oddano na przechowanie dn.|zbrodniarz mógł poukrywać brakujące 
Głowa została odcięta, jk się zdaje,| = cca między godziną 11 a 12 w mo-|części ciała w innych walizkach i oddać 
uderzeniami tasakka. Morderca nie był|cy. 
rzeźnikiem — to jedno można wywnio- | SmS ZEWN 
skować z niewprawnych ciosów. Nogi 
odrzbał wraz z udami i dolną częścią 
brzucha, ręce — tuż przy tułowiu. 

Z tego, co pozostało, widać, że zabi- 
ta była kobietą szczupłą, bardzo młodą, 
prawdopodobnie kiłkunastóletnią dziew 
czyna, gdyż piersi są słabo zarysowane. 
Na ciele, czystem i nigdzie nie zadraś- 
niętem, nie widać szczególnych znaków, 
któreby pozwoliły ustalić bożsamośc. Nie 
wiadomo też, jakiego koforu miała włosy 

Trup w walizce leżał plecami ku gó- 
rze. Gdy wyważono zamek, wieko od- 
skoczyło z impetem; gdyż  wewną'rz. 


Sytuacja polityczna w Niemczech. 


Kasa chorych przygotowuje 
się do arbitrażu. 


Jak się „Express“ dowiaduje w po- 
czątkach przyszłego tygodnia dyrektor 
kasy chorych dr. Arct i przewodniczący 
Kałużyński wyjeżdżają do Warszawy w 
celu przedstawienia ministrowi Sakalo- 
wi materjałów dotyczących finansowego 
stanu kasy niezbędnych do orzeczenia 
arbitrażowego, 

Ponadto, jak się „Express' dowiaduje 
zostały wstrzymane narazie pertrakta- 
cje z feki rai w Sprawie umowy głów= 

Będą one wznowione również w 
iu, . 
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nej, 
przyszłym tygodn 


Strejk robotników faszys- 
towskich w Lombardji. 


Robotnicy silą wywalcząsobie 
poprawą bytu--oświadczył po- 
seł faszystowski Rossini. 


Rzym, 13 marża, 

Specjalna służba telegraficzną „Expressti”. ZĘ 

Sytuacja wytworzona strejkiem ro- 
botmilków faszystowskich w fabrykach 
metalowych w Lombardji, znacznie się 
zaostrzyła... 

Wczoraj wygłosił znamienne przemó 
wienóe poseł faszystowski Rossoni, który 
oświadczył: Fabrykanci nie powinni my- 
śleć, żeśmy dokonali rewolucji faszy- 


Chór zdetronizowanych ex-królów Rzeszy: 
- Czy już czas? 


| 
FI 


Awawy Wiec kodanotycny W Kalie. 


3 osoby zabite -- 30 rannych. 


7 Hallie, 14 marca. |go tonu przemówienia komunisty angiel 
stowskiej poto, żeby im napełniać kie- Polska Ageucja Telegraiiczna skiego, komisarz policji rozwiązał zgro- 
szenie, My mamy władzę w naszych rę-| Komuniści zwołali tu wczoraj zgro-|madzenie. 
kach i potrafimy siłą wywalczyć dla sie-|madzenie, na którem przemawiał kandy Zebrani mie uczynili zadość wezwa- 
bie poprawę bytu. dat komunistów na prezydenta Rzeszy|niu i zaatakowali policję. która źrobiła 
„Prezydent; związku przemysłowców |Thaelman, O półmocy doszło do krwa-jużytek z bromi palnej Wedłuą danych 
Olivetti zwrócił się dżiś do generalnego |wegó starcia z policją, przyczem kilkuj komendy policji dwie osoby żostały za? 
sekretarza partji faszystowskiej Farinac- |robótników zostało zabitych, Opróczibite. 
ziego z prośbą © pośrednictwo w ureśu-| Thaelmana przemawiali również komu- 
owaniu zatarśn , R. |niści angielscy i francuscy, Wobec ostre 


Komuniści zaś twierdzą, że zabi= 


dziestu odniosło rany. 


| 


wykrycie zbrodniarza. 


Odnośnie do miejsca popełnionej -zbro 
dni prawie pewną rzeczą jest, iż dokona 
no jej w okolicach Warszawy, gdyż zbro 
dniarz nie ryzykowałby przewożenią tes 
go okropnego bagażu z dalszych okolic, 
nie będąc pewnym czy okropna woń roz 
kładającego się ciała nie zdradzi istot- 
nej zawartości eleganckiej walizy, 


Jak się dowiadujemy, władze wyzna | 


gdyż| czyły 5,000 zł, nagrody za wykrycie 


zbrodniarza, oraz 1,000 zł, temu, komu 
uda się ustalić tożsamość zamordowanej 


na przechowanie nawet poza Warszawą. | kobiety, 


Zaznaczyć należy, że znalezienie tru 

pa w walizie na dworcu kolejowym na- 
leży do wypadków rzadko notowanych 
w kronikach policyjnych. Ostatnio na pa 
rę lat przed wojną zdarzył się podob- 
ny wypadek na dworću Głównym, gdzie 
znaleziono zwłoki młodego handlowca 
Fajgelesa. 
'* Podobna zbrodnia zdarzyła się w ło. 
ku ubiegłym w Londynie, Policja angiel- 
ska mimo braku jakichkolwiek poszlak 
odnalazła zbrodniarza, Miejmy nadzieję, 
że i nasza tego dokona, 


Dostawy wojskowe dla 
Łodzi. | 


Jak się „Express“ dowiaduje zmia: 
na decyzji komisji przetargowej w spra- 
wie dostaw wojskowych Łodzi nie 
została jeszcze oficjalnie związkom prze 
mysłowym zakomunikowana, 

Oficjalne ogłoszenie tej nowej decy- 


i zji ogłoszone zostanie najprawdopodob. 


niet w poniedziałek, 


Zycie łodzian w niebezpie- 
czeństwie. 


Dziś przed południem z dachu, w któ: 
rym mieści się Grand Hote] (róg Piotr- 
kow'skiej | Krótkiej) spadła cegła i cięż- 
ko zraniła dozorcę, który akurat zamia- 
tał ulicę. 

. Na szczęście, w chwili wypadku na 
tem bardzo zwykle ożywionem miejscu 
nie było więcej przechodniów, 

Zaznaczyć jednak należy, jeżeli w 
centrum miasta takie wypadki zdarzać 
się mogą, to istotnie życie obywateli 
łódzkich jest w wielkiem niebezpieczeń- 
stwie. 


Kto będzie rozdzielał tę 
wary włókiennicze w Rosji 


Moskwa, 13 marca. 
Specjalna służba tćlezraficzna „Expressu. 

Podział towarów włókienniczych w 
Rosji sowieckich objął syndykat tó- 
kienniczy. 

Na ostatnim posiedzeniu tego syndy- 
katu póstanowiono, że towary zakunio- 
ne frzeż przedstawicielstwa  nandtowe 
zagrańicą w pierwszym rzędzie będa wy 
stane do najbardziej wygłodzbnych *ere- 


tych zostało trzech robotników, a trzy-|nów pod względem towarowym, a więć 


na Syberję, Ukrainę ji do Uralu 


EXPRESS WIECZORNY 


Ella libac, sławna tancerka szwecka, zwana k 


WIPO ZAŁ: 


Tam, gdzie „łapówka“ otwiera wszyst 


SIDE 


praci 


obietą o najpiękniejszych na świecie nogach. 


kie wrota 


Kilka charakterystycznych obrazków „czerwonej“ Moskwy. 
Ruina domów. — Bezrobocie zwiększa się z dnia na dzień.— 


Chińskie ceremonje z wyp 
Robotnicy przeci 


Moskwa, w marcu 
Stolica Moskwy oddawna już się 0- 
porządza, i odświeża i odnawia, ale ja- 
koś bez widocznego skutku. Nie wiado- 
mo, czy winne temu nieumiejętne pro- 
wadzenie robót, czy też nieuczciwa do- 
stawa materiałów, lecz remontowane 
domy walą się nanowo a świeżo asfalto 
wanę trotuary po tygodniu pokrywają 
się nowemi dziurami. 
Nikt prawie zwłaszcza na peryierjach 
miasta nie chodzi po chodnikach, spacer 
po jezdni jest znacznie bezpieczniejszy. 


Czasami kotły, w których gotują as- 
falt stawiane są jakby tylko dla pozoru. 
W dzień niewiadomo poco pali się pod 
niemi drzewo, w nocy śpią w nich bez- 
domne dzieci (obrazek ten staje się co- 
raz bardziej charakterystyczny nawet 
w centrum miasta). Następnie zawiada 
mia się komitet domowy lub dozorcę 
domu, że komisja dla remontu miasta 
zmieniła plan swej działalności i kotły 
przenosi się w inne miejsce: 


Bezrobocie postępuje naprzód w sie 
dmiomilowych butach. Oficjalnie zare- 
jestrowanych robotników było w Mo- 
skwie w lutym około 90,000, niezareje- 
cej prawdopodobnie dwa razy 
tyle. 

Zarejestrowani dostają z giełdy pra- 
cy zapomogi. Jest ono coprawda nie- 
wielkie (od 4-ch do 10-ciu rubli na mie- 
siąc), lecz lepiej jest dostawać co- 
kolwiek, niż znaleźć się nawet po dosta 
niu jakiejkolwiek roboty po dwóch 
dniach znów na bruku. 


Według przepisu pomaga państwo je 
dynie tym, którzy nie mniej niż dwa mie 
siące nie posiadają żadnej pracy. Ten na 
der dowcipny pomysł pracy doprowa- 
dził do tego, że bezrobotni rezygnują z 
łatwo zawodzacych ich pracy otrzymy 
wanej przez pośrednictwo giełdy, pracu 
ją gdziekolwiek się nadarzy i biorą wy- 
znaczoną im zapomogę. 

Wciąż wzrastające bezrobocie jest 
nietylko skutkiem ogólnej ruiny ekono- 
micznej i przemysłowej, ale wypływa i 
z dziwnych eksperymentów i przepi- 
sów inspekcii pracy. Ażeby otrzymać 
jakiekolwiek zatrudnienie, należy być 
członkiem związku zawodowego, ale 
ten ze swej znów strony przyjmuje jedy 
nie tych, którzy pełnią już służbę w da- 
nym zawodzie. Jak wybrnąć z tego błę 
dnego koła? 

Radzą więc sobie jedynie ludzie w 
ten sposób, że imają się jakiejkolwiek 
choćby tylko kilka dni trwającej roboty 
a zapomogę uważają za stałą dożywot- 
nią chociażby rentę. 

W sądach toczą się też przeważnie 


sprawy o t. zw. łapówkę, która jedno- 
cześnie jest węzłem pomiędzy sędzią 
i oskarżonym. 


Jest zresztą i łapówka głównym 
źródłem dochodowym niektórych człon 
ków t. zw. „zawkom”, t. į. komisji za- 
wodowych, które zajmują się pieczoło- 
wicie jedynie tymi, którzy mogą jako ta 
ko się okupić. 


Jedynie tą drogą można w razie cho 
roby dostać się do lecznicy. W ten rów 
nież sposób jedynie można się zabezpie 
czyć w wypadku jakiegoś konfliktu z 
wyższa władza „zawkoma* inaczej zo- 
staje się momentalnie pozbawionym pra 
cy. 

Związki zawodowe i komisje „„zaw- 
kany“ są organizacją darmozjadów 
i robotnicy odnoszą się najczęściej do 
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Na ekranie widzimy cały świat !! 
Paryż, Londyn, New-York, San-Fran- 
cisco, Szanghay, Singanore, Kair, Kal- 
kuta, Pekin, Tokjo, Konstantynopol, 
Monte-Carto, Rzym, Warszawa. 


wola szeików, królów pustyni, 


12-cie aktów. 


MOND nowo kreowany król ekrann, 
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pod dyrekcją kinoteatru „Luna“ 
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Dziś i dni następnych! 


Największy film Ameryki, fascynująca epopeja, tragedji, przeżyć, przygód 
i sensacji p. t. 


Europa MÓWI 0 10n.. 


podhig arcydzieła JULES'A VERNE'A p. t. „PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA”. 


Męty nowojorskie, spelunki apaszów paryskich, haremy tureckie, jaskinie gry w M.-Carlo, ma- 
chinacje giełdziarzy Londynu, tajemnice fakirów Indji gorączka złota w Kaliforni, samo 
władcy dżungli, — maharadżowie, bonzowe, mułłowie, 
kalifi, bramini i cały, cały świat! 


W rolach głównych: LAURA LA PLANTE piękność New-Yorku i WILLIAM D 
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łatą zapomóg dla bezrobotnych. 
wko „zawliomom '. 


nich z niechęcią, niedowierzaniem, a na 
wet nienawiścią. 

Niedawno nawet zgłosiła się do głó 
wnego inspektora pracy delegacja od 
wszystkich związków zawodowych z 


prośbą o zniesienie znienawidzonej ko- 


misji zawodowei. 

Pomocnik komisarza narodowego u- 
dzielił delegacji łaskawie anudjencji, o- 
świadczył jednakże, że absolutnie nie 
można rozwiązać „zawkomów*, które 
są jedną z głównych zdobyczy rewolu- 
cii komunistycznej. Należy również li- 
czyć się i z opinią sosjalistów zagranicz 
nych, którzy w tym wypadku ośmieszy 
liby organizację wewnętrzną sowie- 
tów. Chodzi więc jedynie o pozory i 0- 
pinję, dla której tysiące robotników ro- 
syiskich męczy się w błędnym kole or- 
ganizacji komunistycznych. 
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Wszystkie środki komunikacji 
są na usługach tego filmu: 
Koleje, Samochody, Aero i Hydro- 

plany, Motocykle, Okręty, Motorówki, 

Podwodne łodzie, Balony, Spadochro- 

ny, Sterowce, Tanki i t. d. 


2 serje razem. 
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Na progu życia i śmierci, 


———„ (Jr 


Jakie wrażeniaprzeży- 
wają ludzie traceni 
przez katów, 


Co się kryje po za progiem śmierci, 
stanowi to jeszcze nieprzeniknione ta- 
jemmice. Kto ten próg przekracza, ten 
nigdy już na świat nie powraca. 

Lecz na progu śmierci stało już wiele 
osób i te dość dokładnie rzucają światło 
na przedmiot osłonięty pomroką tajem- 
nicy. 

, Pisarz belgijski, Maurycy Macter. 

linck, którego skłonność do mistyki i 
rzeczy nadprzyrodzonych ujawnia się w 
wielu jego dziełach, chciał w drodze au- 
tosugestji przeżyć ten stan umysłu, w ja- 
kim znajduje się przestępca tuż przed 
straceniem. W tym celu Maeterlinck to- 
warzyszył w ostatniej chwili jednemu 
z przestępców, z nim na gilotyne i 
ustłować utrzymać kontakt z nim ieszcze 
po egzekucji. Jednak w chwili, gdy de- 
likwentowi spadła głowa, poeta upadł 
zemdlony, a następnie dostał takiego roz 
stroju nerwów, że przez długi czas wal- 
czył pomiędzy życiem a śmiercią. Po wy 
zdrowieniu nie mógł sobie przyporanieć 
przeżytych wrażeń. Pamiętał tylko, że 
doznawał uczuć i wrażeń strasznych, 
przekraczających siły ludzkie, 

Dr, Baron opowiada o osobniku, któ: 
ry chcąc doznać wrażeń, jakich doznaje 
się na progu śmierci, powiesił się, ale na- 
turalnie chciał, aby go w porę odcięto. 
Źle jednak obliczył się z siłami, a do- 
świadczenie źleby się dla niego skończy- 
ło, gdyby go nie uratowano już w ostat» 
niej chwili. 

Osobnik ten opowiada, że w chwili 
gdy sznur dławił mu szyję, odniósł wra- 
żenie, jakgdyby zajaśniało jakieś nadzwy- 
czajnie jarzące Światło, które stopniowo 
znikało i przechodziło w ciemność, 


Bywały doświadczenia w Anglii 
z ludźmi, którzy przed powieszeniem do 
świadczalnem kazali sobie wstawiać w 


krtań rurkę zabezpieczającą od zaciśnię: 
cią krtani, — Tacy badacze po zdjęcin 
z szubienicy i powrocie do zmysłów o- 

iadali o podnieceniu odczuwanem w 
pierwszej chwili. Później ogarniała ich 
przyjemna senność, Żadnych cierpień nie 
odczirwali. 

Interesująco brzmi relacja niejakiego 
Manna, schwytanego w Meksyku pod 
zarzutem szpiegostwa. W ciągu czterech 
minut wisiał pomiędzy ziemią a niebem, 
gdy go odcięto dzięki opóźnionemu uła- 
skawieniu. Mann w swoieh przeżyciach 
rozróżniał dwie główne fazy: moment 
poprzedzający powieszenie i następujący 
po odcięciu stryczka, W pierwszym miał 
uczucie dławienia. Nerwy i arterje nate- 
żyły się i było mu gorąco na całem ciele 
tak gorąco, że w tem uczuciu zginęły zu- 
pełnie silne cierpienia systemu nerwo- 
wego. Wrażenie przy zdejmowaniu z szu 
bienicy równały się wybuchowi dynamitu 
we wnętrzu organizmu Manna, 


Albert Thomas o wschod= 
nich granicach Polski. 


Berlin, 13 marca. 

Korespondent genewski organu Stre 
semana*„Zeit* miał rozmowę z Alber- 
tem Thomasem. Thomas oświadczył, że 
Niemcy źle obrały chwilę na stawianie 
żądań w sprawie przyjęcia do Ligi. Tak 
samo zły jest moment psychologiczny 
dla ich propozycji w sprawie „paktu 


h bezpieczeństwa”. W tej chwili główne- 


mi sprawami są: kontrola nad zbrojenia 
mi Niemiec i utrzymanie okupacji stre- 
fy kolońskiej. Gdyby propozycie nie- 
mieckie pojawiły się w innym czasie, o- 
budziłyby może mniej nieuiności. 

Albert Thomas stwierdził z naciskiem 
że zawarcie paktu bezpieczeństwa za- 
wisło od dwóch punktów podstawo- 
wych: od wstąpienia Niemiec do Ligi 
bez warunków ani zastrzeżeń, oraz od 
rozciągnięcia paktu na cały system c- 
uropejski, stworzony w traktacie wer- 
salskim. 


TURCJA WALCZY Z POWSTAŃCA- 
MI KURDYJSKIEML 
Agencia Wschodnia. 
Konstantynopol, 13 marca. 
'Woiska tureckie obsadziły cały ob: 
szar, objęty powstaniem kurdyjskiem. 
Niebawem Tozpocząć się ma ofenzy 
wa regularnych wojsk rządowych. 


Ona: Miałam 
(6) n: DP Pin 


piękny seń... 


Ona: SŚniło mi się, że cię zdradzam... 


On: 


i ty uważasz to za zupełnie naturalne... 


Rys. Banaszowa. 


Widmo nowego zaargu w przemyśle włókiemiczyn. 


W poniedziałek sytuacja będzie wyjaśniona. 


Zaledwie onegdaj został definityw- 
nie zlikwidowany zatarg w przemyśle 
bawełnianym, a już znów przejawia się 
nad Łodzią widmo nowego żatargu w 
przemyśle włókienniczym. z 

Umowa arbitrażowa wygasa jak 
wiadomo w dniu 1 kwietnia, wymówie- 
nie jej nastąpić musi już w dniu 16 b m. 

Dotychczas żadna ze stron nie uja- 
waila swych zamiarów, 


mówiona, a związki robotnicze wysta- 
wią żądania podwyżkowe. 


Nie można przewidzieć formy jaką 


przybierze ten zatarg — wątpliwe jest 
jednak, czy w razie wypowiedzenia u- 
mowy arbitrażowej, można będzie za- 
pobiec strajkowi. 


To też czynniki rządowe winny põ- 


djąć interwencje już w zaraniu zatargu, 
niewątpliwie |by nie dopuścić do wybuchu bezrobo- 


jednak umowa arbitrażowa będzie wy- cia. 


Kwiatki św. Biurokracego kwitną na Placu Wolności. 


Urzędnik, który chce uzyskać zaliczkę 


misi żmarnować cały dzień na wędrówkę po gabine- 
tach dygnitarzy magistrackich. 


Leży przed nami okólnikk nr. 9 za- 
rządu głównego magistratu łódzkiego. 

Okólnik ten regulujący „sprawę zali- 
czek dla urzędników“ ustala w następu- 
jący sposób warunki uzyskania zaliczki, 

„Pracowmik miejski, pragnący otrzy 
mać tego rodzaju zaliczkę, wypełnia od- 
powiedni blankiet = pokwitowanie wy- 
mieńiając sumę, imię i nazwisko wydział 
w którym pracuje, oraz stanowisko stu- 
żbowe, Z tak wypełytonym blankietem- 
"pokwitowaniem udaje się po uzyskaniu 
opinii swego bezpośredniego zwierzchni 
ka, do prezydenta miasta, wyłuszcza mu 
przyczyny, skłaniające go do wzięcia za 
liczki, a następnie, w razie przychylnej 
decyzji (decyzja ta wyraża się w pod- 
cyfrowaniu blankietu - pokwitowania), 
zwraca się do dyrektora zarządu głów 
nego, z prośbą o wydanie pojecenia wy- 


płaty kierownikowi oddziała do spraw 
air p ub try pray Pad 
pojecerie to wyraża się w cylowa= 
miu blankietu „ pokwitowania)”, 


Cztery więc iństacje nie licząc kasy 
miejskiej muszą zabierać głos w tak bla 
hej sprawie. 

Zaiste magistrat zupełnie ie szanu- 
je czasu swych urzędników. skoro zgo- 
dza się by marnowali cały dzień na wę: 
drówkę od naczelnika wydziału do pre 
zydenta, od prezydenta ‘do dyrektora 
zarządu głównego, od dyrektora do kie- 
rownika oddziału dò spraw personal- 
nych i £ d. 

/Czyż spraw takich nie możnaby by- 
ło załatwić prościej bez zajmowania 
czasu i urzędnikom, starającym się o za- 
ficzkę, i dygnitarzóm magistrackim? 


Rachunek bez gospodarza 
czyli budowa kanalizacji w Łodzi bez pieniędzy. 


Magistrat łódzki w dalszym ciągu 
lsnsuje ideę gospodarczej budowy kana- 
lizocji aczkolwiek, zaczyna się już prze- 
bąkiwać o konieczności zaciągnięcia pô 
życzki zagrajicznej, 

Według planów magistratu w bieżą- 
cym roku prace mają objąć 13 klm. kana 
łu oraż cały szereg robót technicznych, 

Plan na rok 1926 obejmuje budowę 


sieci kanałowej byłaby wykończona w 
ciągu 5 lat o ile oczywista znalazłyby 
się odpowiednie fundusze, 
Prawdopodobnem jest jednak, iż ma- 
gistrat wobec trudności finansowych, 
które się piętrzą przed realizacją tego 


planu, zrezygnuje z systemu gospodar: | 


czego i zaciągnąwszy pożyczkę zagrani- 
czną, odda budówę konsorcjum budowy 


20 kim. kanału i w len sposób budowa | kanalizacji i wodociągów, 


Łódzkie zegary zdradzają wybitny 
indywidualizm 
każdy z nich wskazuje inną godzinę. 


W swoim czasie wydane było zarzą 
dzenie o uregulowaniu zegarów publicz= 
nyon, , 

Tymczasem w Łodzi mamy kilka in- 
dywidualjych „czasów'*: magistracki, 
tramwajowy, kolejowy i t. d, a różnica 


między niemi sięga 15 — 25 minut, wpro 
wadzając błąd przechodniów i podróż- 
R | 
BYCH,. 
Anomalja ła winta być usunięta 
gdyż wywołuje chąos i dezorjęntacię. 
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Z tamtej strony rampy. 
Pali Jarkówska i p. Magnuszewski 


| są zachwyceni publicznością łódzką. 


„Express* w gościnie u artystów Teatru Miejskiego. 


„Gałganek* jest w znako- 
| mitym humorze. 
|"fatzy o Ameryce i nie lubi 
| ma scenie całować. 


| Z kolei odwiedziamy najrozkoszniejsze- 
ġo pod słońcem „gałgankka”, Jest nim do- 
myśleć się łatwo, młodziutka i wysoce 
(utalentowana gwiazda naszego testru— 
ip. Jackowska, 3 ; 
| ~ —=Pan zapewne z wywiadem -- wita 
nas uroczy ,„Gałganek' — zawsze to sa- 
mö.. Że też wy dziennikarze nie potra- 
ficie składać innych wizyt. Ale trudno... 
bardżo proszę... 
czem dopatruje się pani... 
— Wiem już wsżystko — przerywa 
ham uroczy Gałgane " — chodzi paru 
zapewne o słabą frekweńcję w teatrze, 
nieprawda? 
mma Tak JeSt... 
— Niech mi pan wybaczy, ale fak- 
ycznie nie wiem, có o tem sądzić —- od- 
powiada ż zadumańą miną. p. Jarkowska. 

— Sadzę, że Łódź pociąśgnęłaby ope- 
retka lub wodewil, trochę muzyki... Sa- 
ma bym chętnie zagrała w operetce, ale 
niestety nie posiadam głosu, 

— A w „Kłopotach Hamefbeina'*? 

— Owszem, grałam, ale... 

— Ale co? 

— Ah, jaki pañ niedyskretny... 

— Pani wybaczy, ale chciałent zapy- 
tač 

— Proszę się nie tłumaczyć, żapóm- 
niałem, Że wy wszyscy maóie te wadę. 
Wobec tego nie gniewam się... Dla po- 
parcia tych stów, urocza imteflokutorka 
błysnęła swemi białemi jak śnieg żab- 
kami. Uśmiech ten trwał przez chwilę, 
poczem z udaną nieco powagą prowadzi 
p. Jarkowska w dalszym ciągu rozmowę. 

— Szaleję za publicznością łódzką. 
Nie wiem czem zdobyłam sobie tyle sym 
patji... 

— A jak się pani czuje w swoich ro- 
lach? 

+ Świetnie, Nie lubię tylko grać mę- 
żatek? 


— W czem upatruje pan przyczyny ji 


słabej frekwencji 


MEL 


w 


WŁAŚCICIELKA MAGAZYNU 


EREA 
PETITE 


Parisienne”. 
z WARSZAWY 


PRZYJECHAŁA 
z OSTATNIEMI 
MODELAMI 
PARYSKIEMI 


Przyjmuje: 


KONSTANTYNOWSKA 17 m. 4 
Il piętro front, od 12 pp. dó 7 w. 


RAKRWRRWRNARRKMI 
Czytajcie 


„Republike. | 
RNKRARRAKRARRANYI|JE 


— Dlaczego? 

— Proszę się nie śmiać, ale nie wiem 
wówczas co robić z mężem. Pozatem 
nie lubię na scenie całować, Jest to przy: 
kry obowiązek... 

— Pozwóli pani na „powtórną” nie- 
dyskrecję.. Byliśmy bowiem poważnie 
zamiepokojeni długą pani nieobecnością,, 

— Byłam na urlopie we Włoszech. 
Jestem dotychczas jeszcze nieprzytomna 
z wrażeń, które przeżyw: w czasie 
tej podróży, Talk mi się nie chciało wra 
cać., Ale powrócę tam jeszcze, 

— Czy do Włoch? 

— Tak, ale prócz tego ciągnie mnie 
Paryż i Ameryka, Chwiałabym lam grać, 
miałam już w tej mierze nawet poważne 
propozycje, 

— Zamierza więc pami nas opiiścić? 

— No nie teraz jeszcze, Jeszcze będę 
w Łodzi grała... 

W tej chwil reżyser wżywa p. Jár 
kowską na próbę... 

Urocza interlokutorka, żegna się i po 
chwili znika za drzwiami garderoby. 


„Zbliża się triumf prawdzi- 
wej sztuki“ 
głosi z entuzjazmem 
p. Magnuszewski. 


Odpowiedź krótka: — Staghacja. 

Mówiąc już o „puchach' teatralnteh. 
chciałbym dódać, że niemniej od stagna 
cji, wpływa ha nie repertuar. 

Farsa jest wytworem powojennym. 
Dziś jednak wracamy do normalriych wa 
runików, miast surogatu trzeba publicz- 
ności dać prawdziwą strawę duchową. 

Co dó publiczności, uważam. że jesł 
ona rajmilszą w świecie. White, 


A. CINISELLI. | 


DZIS 


—->>— 


w sobotę, 14 marca 


; i. Międzynarodowego Tornieln Watti i 
M Pantuskej © tytał mistrza Rzplłej Polskiej g 
A ma rók 1925 1 nagrodę 5900 24, 


Dziś walczą 3 pary: 


A w 
3 W poniedziałek dnia 9 b. m. Walka’f 
Ñ ta została przerwaną, z powodu b 
W czasu policyjnego | dlatego dzić | 
$ rozpoczynają walkę 1-szą parą. 


ROZSTZYGAJĄCA 


nerki -- Karsih 


Ki M Pulski (Olbrzytn). Herk. z Gór Fiarcu 
DZIŚ! Olbrzym i Herkules. Kto? 


ZW TZYRY WYSPĘ 7% 


ZEE Pag 


il para. 


eliga -- Wildman 


Zap. Warszawy. Zyd. m. Św. 


HI para. 


tiston kl - Była Sadie 


pod kierunkiem 
prof. 


Arnolda. 


À Początek walk o godzinie 10-tej wierz. ; 


; UWAGA: Przed rozpoczęciem 
k walk defilada wszystkich zapaśn. 
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Nad trumna Awerczenki. 


W powodzi depsz genewskich, wiadomo- 
ści politycznych i wzmianek kronikar- 
skich znalazłem na końcu stronicy jed- 
mowierszową, maleńką depeszkę z Pra- 
gi: — „Dziś zmarł w szpitalu Arkadjusz 
Awerczeniko"'. 

Urwał się śmiech świata, 

Człowiek, który całe swe życie kpił 
z ludzi, wyśmiewał ich najistotniejsze 
wady, widział świat cały przez pryzmat 
beztroskiego humoru — tym razem padł 
ofiarą złośliwego figla, którego spłatało 
mu życie, 

Wspomnienia hd 2 należy wła 
ściwie pisać z łezką w oku, z liryzmem 
w głosie i ze współczuciem w sercu, 

Ale o tym włóczędze, wyśnanym z 
własnej ojczyzny, o tym na 7 

patrzącym ma świat z uśmie- 
chem w kącikach ust nie można pisać 
smiutrnie nawet w tak tragicznej chwili. 

Nad jego grobem należy się śmiać, 
śmiać, śmiać do rozpuku, do utraty przy 
tomności, do spazmatycznego łkania... 

Nie wolno po nim rozpaczać. 

Nie wobo Tonić łez. 

Umar bowiem człowiek, który nie 
tozumiał łez, który nigdy nie płakał, któ 
ry przez Świat, jak uśmiech 
po twarzy smutnego pierrota,,, s 
' Bofski, 


Łódź jest biednem miastem, Nie ma: 
gotówki, ani humoru, ani nawet porząd- 
nei sensacji, 

Pobili się, jeden drugiego wziął za 
łeb, wymyślali sobie wzajemnie, a potem 
sprawa sądowa i szlus, 

To nie jest życie... 

Gdy się przegląda prasę krajową i 
zagraniczną — dopiero się widzi, jakie 
dziwne historje dzieją się na tym bożym 
świecie. 

Oto kilka przykładów, 

W jednem z pism katowickich czy- 
tamy: 


necki przytrzymał jakiegoś mło- 
dzieńca o podejrzanej minie. 
Dyrektor Czarnecki zażądał od 
niego zwrotu zegarka, oświadcza 
jąc, że dostanie za to 20 zł, 
Młodzieniec ów zgodził się na 
to, ale prosił, ażeby dyrektor go 
puścił, I rzeczywiście w 2 godziny 
później jakiś inny ptaszek przy- 
niósł 


Przegląd prasy. 


yrektorowi kwit lombardo- 


OLA 


wy ma zegarek j zażądał dopłaty 
5 złotych, gdyż zegarek zlombar- 
dował za 15 zł. 

Po uiszczeniu dopłaty ptaszek ten 
odszedł nie zatrzymany przez dy- 
ręktora, 

Okazuje się więc, że nie tylko w Ło- 
dzi kwitnie przemysł i handel, nawet Ka- 
towice mają swych potentatów sztuki 
złodziejskiej, 

Nowy sposób zarobkowania zainau- 
gurowany przez Katowice znajdzie ch 
ba wielu zwołenników wśród łódzkich 
„kieszonkowców', ale pamiętać należy, 
że nie każdy poszkodowany nazywa się 
Czarnecki, 

$+ 
t*. 

Inny kawałek: 

Los Angeles, Pala Negri, 
świazda filmowa, strzeliła kilka- 
krotnie do intruza, który zakradł 
się pod okno jej pałacyku w Be- 
verly Hills i zaglądał przez nie do 
jej sypialni. 

Policja twierdzi, że złodziej, czy 
też jakiś tylko „ciekawski“ — u- 
niknął strzałów i uciekł nie ra- 
riony, 

Sądzę, że to nie był jednak złodziej, 
Napewno jakiś „ciekawski '... 


GM 20090" 7 YE" WARE 


Znany artysta Mancin wskrzesza najlepsze tradycje kucia artystycznych przedmiotów z żelaza 
Fotografje nasze wyobrażają peine urządzenie „żelaznego pokoju, oraz wspaniałą kuta rozetę. 


z 
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Pierwszy obraz najnowszej produkcji 1925-26 r. 


NEGRI 


w najpotężniejszym ze swych arcydzieł pod tytułem 


Tancerka 
iszpańska. 


wszelka reklama zbyteczna. 


Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją M. CHWATA. 


DAARANARAAAACAASAAAASAANAAAA 


Bo pocóż złodziej zaglądałby do sys 
pialni uroczej diwy kinematograficznej? 
A zresztą może to był złodziej... 

Może on oe; ea chciał skraść.. 
cnotę Poli Negri?.,, 

W takim razie, sądzę, spotkałoby go 
niemiłe rozczarowanie, 

Pola Negri podobno padła już kilka: 
krotnie ofiarą napadów złodziejskich..„ 
ze skutkiem pomyślnym, 

À ry 

Na zakończenie coś wesołegoż 

Lynu. — Onegdaj odwiedził bo 

= cian dom niejakiego Maurice No- 
onan i pozostawił mu dwudzieste- 
go siódmego potomka, Nowoprzy- 
były waży 12 funtów, Jest to 15-te 
dziecko pani Noonan, Pan Noonan 
miał z poprzednią żoną dwanaście 
dzieci. Wszystkie dzieci są zdro. 
we, — 

Powyższa notatka pozornie nie ma 
z sądem, ani ze złodziejami nic wspól- 
nego, ale,,, 

Wątpię, czy pan Noonan jest rzeczy: 
wistym ojcem 27 dzieci... 

Czy nikt nie zaglądał czasem prze? 
okno do sypialni pani Noonan? 


Juris, 


Nowy epokowy wynalazek 


Przesyłanie obrazów na od: 
ległość faktem dokonanym. 


Telegraficzne przenoszenie obrazów 
na odległość można uważać za fakt do= 
konany, Fotografja prezydenta  Coolid- 
ge'a wysłana o godz, 10.58 z Waszyng- 
tonu, przybyła do Nowego Jorku o godz. 
11.05 przez prywatny przewód telefoni- 
czny dziennika „Evening Wordi" i zo- 
stałą natychmiast nadana dalej do Chi” 
cago i San Francisco. 

Przesyłanie, które jest niezależne od 
odległości wymaga zaledwie siedmiu mi- 
nut, 
W Waszyngtonie nawinięto eksponos 
wane filmy na przezroczysty cylinder, 
który na podobieństwo cylindra we £ no- 
grafie obracał się z pewną określoną 
szybkością. Rolę igły fonograficznej od- 
grywał silny cienki promień światła. Po 
przez film promienie uderzyły na wraż- 
liwa fotoelektryczną komórkę, zna;dują- 
cą się wewnątrz walca, gdzie impuls e- 
lektryczny przy pomocy lampek katodo- 
wych został wzmocniony i skierowany 
na przewód telefoniczny. 

Na stacji odbiorczej obracał sie nie- 
eksponowany film w zaciemnionem labo 
vatorjum z tą samą szybkością jak cy- 
linder w Waszyngtonie, 

Za pomocą patentowanej końcówki 
przemienia się praąd na światło, które 
działa na film, Po 7-iu minutach film no- 
wojorski był dokładną produkcją filmu 
waszyngtońskiego, 


Giulio Austini i Jolanta Geurra, ko- 
chali się serdecznie. On był szoferem, 
ona krawcową. Ojciec jej, zamożny wła 
ściciel winiarni w dzielnicy  [rasterere 
w Rzymie sprzeciwiał się małżeństwu 
córki, uważając, iż 16-letnia Jolanta jest 
jeszcze za młoda na żonę. 

Przed kilkoma miesiącami, Austini, 
ełniący funkcje szofera u margrabiceo 
»ollaricini, zmuszony był opuścić Rzym 

udając się ze swoim chlebodawcą na 
dłuższy pobyt do Paryża. Żegnając się 
z ukochaną, zaklinał ją na wszystkie 
świętości, by mu dochowała wiary. 

Jolanta z tęsknotą liczyła dni powro 
tu Giulia, a nie chcąc mu robić uajlżej- 
szej przykrości, nie wychodziła nigdy 
wieczorami z domu. Gdy Austini powró 
cił, rozpoczęły się codzienne przechaclz 
ki o zmroku na Gianicolo. 

Austini wszelkiemi sposobami starał 
się uwieść młodą dziewczynę, ta jednak 
wychowana w surowych zasadach i, 
bojąc się ojca, opierała mu się z całych 
sił Zachowanie się Jolanty rozwście- 
czyło Giulia i postanowił zemścić się. 


Od czasu do czasu posyłał on swej 
ukochanej pocztówkę, na której znajdo- 
wało się krwawiące serce przebite szty 
letem. Podczas jednego ze spacerów na 
Colle Gianicolo Austini zatrzymawszy 
się z Jolantą pod jedną z rosnących tam 
lip, wyciął na jej korze z jednej strony 
przebite serce a z drugiej krzyż. 

Zabobonna dziewczyna przeraziła 
się tym pomysłem i w niezwykle smut- 


EXPRESS WIECZORNY? 


Stylem W serce penai swa narzeczong 


i pit krew, płynącą z jej rany. 


Został skazany na 20 lat ciężkiego więzienia. 


Na drugi dzień Austini przybył jak zwy 
kle, by zabrać dziewczynę na przecha- 
dzkę. Tknięta jakimś przeczuciem, wy- 
mawiała się od wyjścia, i prosiła go, by 
dotrzymał jej towarzystwa w donit. -- 
Austini jednak nalegał tak długo, że Jo- 
lanta, pomimo niechęci, zdecydowała 
się na zwykły spacer. Gdy narzeczeni 
znaleźli się na Colle Gianicolo, Austini 
zaprowadził Jolantę pod ową iipę, Ma 
której wyciął serce. Tam lewą ręką ob- 
ial swą ukochaną wpół i wycisnął na jej 
ustach gorący pocałunek. Młoda dziew- 
czyną nie broniła się, a Austini tymcza- 
sem prawa ręką wyciągnął z kieszeni 
ostry nóż i silnem pchnięciem wbił go 
Jolancie w serce. 

Nieszczęśliwa osunęła się bez życia 
na trawę. Wówczas Austini uklęknuął o- 
bok trupa narzeczonej i złożywszy ręce 
podłożył je pod broczącą krwią ranę. 
Następnie podniósł ręce- do ust i pił 
krew swojej ofiary. Przerażającą tę sce 
nę zauważył przechodzący tamtedy ro 
botnik, Pobiegł on natychmiast po kara 
binerów, którzy pochwycili broniącego 
się nożem Austiniego i zawieźli go do 
więzienia, 

Poddano zbrodniarza badaniom psy 
chjatrów, którzy orzekli, iż jest on zu- 
pełnie normalnym czlowiekiem. 

Podczas odbyws ‘go się w tych 
dniach procesu, moruerca kilkakrotnie 
udawał, iż popada w konwulsje. Symu- 
lacia ta na nic mu się nie przydała. Ska- 
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zany został na 20 lat ciężkiego więzie- |Giernie zawodu dżokiejskiego: niebezpieczny upadek z konia, 
Zdjęcie migawkowe z wyścigów iondyńskich. 


nem usposobieniu powróciła do domu. I nia. 


Lekarz i jego dozorca. 
Problemat wolności... więźniów. 


Jeden ze znanych lekarzy prowin- 
cjonalnych we Francji zamieszany w 
słynną aferę „recept“, dostał się do wię 
zienia. 

Pewnej nocy do celi przyszedł dozor 
ca, prosząc lekarza, aby coprędzej po- 
spieszył do jego żony, wijącej się od bó 
lów porodowych. Lekarz nie namyślał 
się i pospieszył z pomocą, której zażąda 
no, poczem powrócił do celi. > 

W kilka miesięcy kara skończyła się 
i lekarz odzyskał wolność. Pierwszym 
jego krokiem było posłanie rachunku 
owemu dozorcy, w wysokości 2,000 fr. 
Dozorca odmówił, a wtedy lekarz wy- 
tóczył mu proces. Dozorca twierdził, że 
nic nie winien jest lekarzowi gdyż „miał 
go pod ręką". 


Kryminalny romans kinematograficzny. 


Decyzja wyjazdu zapadła już nieod- 
wołalnie, Ale tego było jeszcze mało. 
Zbyt to było wielkie i poważne przed- 


sięwzięcie, aby można było do niego 
przystąpić, nie rozpatrzywszy wszyst- 
kich szczegółów, nie zbadawszy sprawy 
wszechstroniie i nie. przewidziawszy 
wszelkich ewentualności. Całymi dniami 
obmyślała Mańka jak postąpić. Dokąd 
pojechać przedewszyskiem, a potem, ko 
go zabrać ze sobą, 

Pierwsze pytanie było łatwiejsze do 
rozwiązania, niż drugie. Dokąd wyje- 
chać? Już sama pora roku wskażywała, 
że najlepiej byłoby udać się na południe. 
Pozatem tam wszak życie jest najponęt- 
niejsze, tam też najwdzięczniejszy te- 
rem dla wszelakich zamierzeń. Trudniej 
było Mańce odpowiedzieć sobie na py- 
tanie, kogo ma wziąć ze sobą, Kogo i 


nia i skazał go na zapłacenie honorar- 
jum lekarzowi. 

W motywach wyróku sąd podał, że 
nikt nie może zmusić więźnia do wyko- 
rzystania jego czynności zawodowych 
i że pod tym względem używają oni zu- 
pełnej... wolności. 
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Natomiast sąd był przeciwnego zda 
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ilu.? A może nawet nikogo? Wprost po- 
jechać tam samej i już na miejscu do- 
piero zualeźć sobie „swego“ i stopnio- 
wo formować nowe szeregi? Nie, to jed- 
nakbyłoby zbyt ryzykowne... Więc trze- 
ba będzie zabrać kogoś stąd, Nie wielu 
wszakże zabrać będzie można, a wów: 
czas, co powie reszta T najważniejsze, 
kogo wybrać? 

Najszybciej zdecydowała się co do 
łego, że muszą to być ludzie o wyk- 
wintnych manjerach i ze znajomością je- 
zyków obcych, Musi być ich ze dwóch 
conajmniej. O to byłoby najłatwiej, A 
jednak wartoby też bezspornie wziąć ze 
dwóch byłych apaszów, bo to jednak 
żywioł odważniejszy, wprawniejszy i bar 
dziej zdecydowany, Po namyśle zdecy- 
dowała się, że i takich dwóch trzeba 
będzie zabrać i że będą nimi ci, którzy 
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Koncert prof. Turczyńskiego w Trjeście. 


W poniedziałek, z inicjatywy koła 
im. Adama Mickiewicza, w wielkiej sali 
„Circolo Artistico“ odbył się koncert 
Chopinowski profesora Turczyrńskiego, 
który przyjechał z Medjolanu bezintere 
suwrie, mając na celu propagandę dzieł 


genjusza polskiego. | 

Prof. Turczyński przyjęty został 
przez publiczność z nadzwyczajnym en 
tuzjazmem, a tutejsza, zazwyczaj bar- 
dzo surowa, krytyka nie szczędzi mu 
najpochlebniejszych słów uznania. 
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CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 


świeżo tak sprawnie usunęli z powierz- 
chni ziemi Tadka, Istotnie Antek i Fra- 
nek byli najzręczniejsi, najenergiczniejsi 
ti najpewniejsi z całej bandy, zdążyli też 
nabrać więcej, niż inni obejścia į manjer 
Umieli się znaleźć nawet w najelegant- 
szym lokalu, 

A teraz najważniejsza kwestja: czy 
wziąć ze sobą jakiegoś nowego „swego? 
Bolek, choć jeszcze formalnie niedymi- 
sjopowany, nie miał już żadnych szans, 
Sprawa jego już dużo wcześniej była 
przesądzona, Wątpliwości więc polega- 
ły na tem, czy szukać jakiegoś „swego” 
już zagranicą, czy też zabrać z sobą 
stąd, Za tem ostatniem  przemawiały 
względy dyscypliny. Zresztą, w razie, 
gdyby się zagranicą znalazł się koté bar 
dziej odpowiedni lub ponętniejszy, nie- 
trudno wszak będzie pozbyć się tutejsze 
go „swego'”. W tej dziedzinie wszak mia 
ła już praktykę wcale niezgorszą... 

Trudność polegała już teraz tylko je- 
sżcze na wynalezieniu takiego „swego“, 
Jakoż wbrew przewidywaniom znalazi 
się on dość szybko. Zarządzeniem |osu 
bowiem zaangażowano w tym czasie wła 
śnie do „Oazży' nowego tancerza, mia- 
miijącego się Jastro, Nazywał się wła- 
ściwie Jan Stromiński. Z pierwszych li- 
ter imienia i nazwiska uczynił sobie pseu 
donim, Był to niespełna trzydziestoletni 
ciemny blondyn o przemiłych rysach twa 
rzy, bardzo elegancki i wytworny, ład- 
nie zbudowany, typ sportsmena. Był też 


nim w istocie. Znano go, jalko jednego z 
najwytrwalszych pływaków, najzręczni 
szych bokserów, najwytrawniejszych te 
nistów i najwprawniejszych szermierzy. 
Był to młodzieniec z dobrej rodziny mie 
szczańskiej, Rozpoczął swą karjerę ży- 
ciową, jako skromny urzędnik bankowy 
w wydziale czekowym, jednego z więk- 
szych banków stołecznych. Ujrzała go 
kiedyś przy okienku kasowym jedna ze 
znanych powszechnie w stolicy bardzo 
zamożnych arystokratek, w której pode: 
szłe jata bynajmniej jeszcze nie zabiły 
porywów młodości, choć przekroczył: 
już nawet wiek balzakowski, 

Bez większego trudu doszła do poros 
zumienia z młodym, przystojnym urzęd- 
rikiem i umożliwiła mu żywot dostatni 
i beztroski, Aż pewnego słotnego dnia 
jesiennego rozstała się z tym światem, 
nie zapisawszy swemu Adonisowi an 
jednego grosika. 


Tak długo, jak mu funduszu starczy- 
ło, kontynuował swój poprzedni tryb ży 
cia, gdy zaś wierzyciele zbyt energicz- 
nie naciskać go zaczęli, nie miał innego 
wyjścia, jak tylko zaangażować się na 
tancerza zawodowego do „Oazy'. Lecz 
niedługo tu popasał. Urodził się snać pod 
szczęśliwą gwiazdą, Wkrótce już ujrza= 
ła go tam Mańka i postanowiła zabrać 
ze sobą zagranicę, obdarzając go zarą: 
zem zaszczytnym mianem „swego 


(d. c, m.) 


Paweł 


Szara chryzantema 


Tłumaczył B. F. 


aen Erdik ręką na swój koszyczek i i 
szeptała coś bezdźwięcznie. 

lanai czaso pore e W koszyku znaleziono małe drewnia 

błyszczały niesamowitym blaskiem, a|ne pudełko, które Ida kupiła od starusz- 

rozpuszczone włosy spływały złocistą|ki i ża otrzymane pieniądze urządzono 

falą na ałabastrowe ramiona, zmiatłej pogrzeb. 

, Przyszła eau q tiota w celi zamó- Wziąłem pudełko do ręki. Zamknię- 
te było na kłuczyk. Nożem otworzyłem 
prtzyłwywkę i znalazłem pożółkły perga- 
mim, zapisany chińskiemi hieroglifami. 
— I co ty ż tem zrobisz? — zapyta- 


Po upływie tygodnia żona moja cięż- 
zachorowała. Najlepsi lekarze nie 


„Nigdy nfe mafowałem z tak wiełkim|mogfi znależć przyczyny choroby. Ida 
zapałem. Pracownia znikła mł z oczu..|z każdym dniem traciła coraz więcej sił, 
Zdawało mi słę, że jestem w gęstym bo- | chudła i nikła w oczach. 
rze, Z pomiędzy drzew wychyłały się na-| py zmieniła 4% 
doki miesiącu się niepoz- 


mnie codziennie, Była zawsze błada i m 
obra- 
e e c (PNA 
Gdy obran był skończony kla przy- do mnie cichym głosem: 
szła sama zobaczyć swą podobiznę. — Przysięgnńj, że spełnisz to, o co 
— To jestem ja? — zapytała żdzi. |cię proszę... 
wiona, patrząc ma nagą postać rusałki | Dałem jej uroczystą przysięgę. 
— Tak.. To jestes Tyl — odrzekłem| — Widziałam ją przed chwilą.. — 
Í przycisnąłem jej drżącą rękę do ust. dągnęła dalej. 
Po pewnym czasie odbył się nasz ślub — Kogo, kochanie moje... 
Ida była niezwykłą kobietą. — Tę staruszkę... Żebraczkę., Ona 
Zdarzały słę dni, kiedy nłe mogłem mi wszystko powiedziała... Po mojej 
się wyrwać » jej objęć, a czasem zamy: poje A LANS" jak posi 
zwinka wyka obi ic jest napisane... 
KA a AE oee mia Głowa jej opadła na poduszki. 
fiśmy autem na spacer, Nad ranem stan zdrówia jej się po- 
Szofer jechał z nadmierną szybkością, gorszy! — o świcie zaś — umarła. 
wiatr o mało nie zerwał mi kapelusza cy 
z głowy. 
Nagie rozległ się krzyk, auto pod- 
niosło siłę do góry i utknęło wśród drogi. 


Natychmiast po pogrzebie udałem się 
do profesora jężyków z pergaminem, 
zwinętym w trąbkę, pod pachą. 


Wyskoczyłem na ulicę, Ze wszyst- 
kich stron nadbiegh ludzie, Przejecha-| Profesor włożył okulary patrzał dłu- 
smy jakąś żebraczkę, Pogotowie od-|$0 na pożółkły pergamin, uśmiechnął 


wiozło ją natychmiast do szpitala, się 1 rzekł: 


Ida wróciła do domu ogromnie zde- 
nerwowana 1 popołudniu udała się do 
szpitala, 


— Ciekawa. historja.., 
Skąd pan to ma?,., 
Opowiedziałem mu wszystko, 


Wie pan?.., 


Peroff. 


lustrował St. Dobrzyński. 


Pokiwał głową, schylił się nad stołem 
i zaczął czyłać głośno: 

— „Nieśmiertelny jest ból, nieśmier- 
telne są nasze cierpienia, wypełniające 


Gdyśmy siedzieli pewyego wiecżótć 
sami, podniosła się tiagle z krzesla l 
krzyknęła: A 


— O, patrz! patrzl.. = i pokażała 


serca, jak wielkie naczynia. Wsadź do palcem na ścianę, gdzie widniał cień 


doniczki kłębek włosów twej ukochanej 
wraz z tym pergaminem, a po 49-ciu 
dniach wyrośnie w doniczce kwiat, któ: 


chtyzattemy w kształcie kobiecej głów 
wki, 


Zadrżałem, A na przytuliła się dö 


ry przypomni ci KPezrosracaią osobę', | mnie mocno i szepnęła: 


— To jest oczywiście tylko taka fë- 
genda — rzekł staruszek-profesor. — 
Sądzę, że pan niema zamiaru robić tych 
eksperymentów, prawda? 

Nie odpowiedzłałem mu ani słowa, 
wziąłem pergamin i wyszedłem, 

Idy 
Zrobftem tak, jak głosiła chińska le- 


Kupiłem specjałny wazon, wsypałem 
doń czarną ziemię wraz z puklem wło- 
sów i pożółkłym pergaminem, 

Codziennie polewałem doniczkę świe- 
żą wodą — i po siedmiu dniach ujrza- 
łem pierwszy wyrastający kiełek, 

A po czterdziestu dziewięciu dniach 
z doniczki wyskoczył cudny kwiat chry 
zantemy, 

Pewnego wieczoru, gdy siedziałem 
sam w swej pracowni mimowoli spojrza- 
łem na kwiat w doniczce. 


Omal nie cii żęoogę Zdawało mi 


pomina wysmukłą oala Idy. 

Mijały miesiące. Żyłem jak we śnie, 
nie odrywając wzroku od szarej chry- 
zantemy, która zdawało się przemówi 
zaraz ludzkim głosem — tak bardzo 
przypominała ludzką postać, 

W tym czasie zaproszono mnie na 
jakiś dobroczynny bal maskowy, Przy- 
rzekłem, że przyjdę, 

Zdawało mi się, że wśród fudzi od- 
najdę dawny, iczem niezmącony spo- 
kój, Na balu było rojno i gwarno, 

Jakaś maska w stroju bachantki przy 
siadła do mego stolika. 

— Dlaczegoś smutny, pierrocie? — 
spytała, kładąc ręce na mej głowie, — 
Zapomnij o utnatłych — pamiętaj © ży» 
wych... 

Objęła mnie rękoma i przycisnęła 
mocno do siebie, 

— Zdejm maskę — rzekłem do niej. 

Była piękna. Cudowna twarz do por- 
tretu! 

I znowu Ella przychodziła do mnie 
do pracowni — malowałem jej portret, 

I zdawało mi się, że odnalazłem da- 
wny spokój, że znowu jestem człowie- 
kiem, Oparty na ramieniu Elji — wkra- 


—.| czałem w nowe życie... 


Ella czuła strach przed wysoką sza- 


tą chryzantemą m 


— Wiesz? Wybrałam już śobie ślub: 
mą sukienkę,, I wiesz €6 jeszcze?, Ale 
ty mi tego nie odmówisz?., 

— Słucham, = odrzektem, jie Mios 
gąc jesżcze opanować wżtliszenia 

Ella uśmiechnęła się i rzekła: 

— Chcę sobie przypiąć do boku sza 
tą chryżanteinę... ; 

Gdy Elza odeszła, zbliżyłem się dö 
szarego kwiatu i szeptałem przeż łzy: 

— Idö, wybacz mi., odchodzę od cie 
bie... 

cz ; i 

Ślub nasz wyznaczony był na dżień 
pierwszy kwietnia 

Wesele miało być bardżo stridii, 
zaprosiliśmy tylko fiajbliższych krewe 
nych. 

W drodze do kościoła Elja odezwała 
się nagle: 

— Zapomniałam zabrać  chryzante. 
Meia 

Zgodzitem się wrócić do cz by 
przynieść szary kwiat, 

Ella zaczekała przy bramie, , 

Wszedłem na górę, Pochyliłem się 
nad kwiatem i ręką dotknątem jego płat 
ków, Jakdybym dotknat trupal 

Złamałem kwiat... 

Złamałem szarą chryzantemę.., 

Listki opadły na dół, jak głowa ska: 
zańca pod gilotyną. 

I kropla zielonkawej cieczy spada 
mi na rękę,,, 

Wziąłem kwiat i skierowałem się do 
drzwi... Zachwiałem się na RĘCE w 


głowie zaczeło mi się kręcić, 
Upadłem na ziemię.. 


.*, 


Gdy się przebudziłem, |jeżałem w sżp 
talu, Ella stała przy łóżku, Lekarz schy 
lit się nade mną i rzekł: 

— Podziękuj pan swej żonie... Ura 
towała pana od śmierci, Wyssała pam 
jad z ręki, Zniecierpliwiona długim czo 
kaniem weszła na górę i zastała pan 
leżącego na ziemi., Dziwi mnie tylk 
jedna rzecz.. Co to był za kwiat, któr: 
zawierał tak mocną truciznę?, 


Koniec, 
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Przed niedzielnym meczem Klubu Turystów. 


—— 


Bliski sąsiad, ale rządki gość. 


Jest nim mistrz stolicy, Polonja, któ- 
ra w przyszłą niedzielę zagra w Łodzi 
swój rzadki mecz z drużyną Turystów, 


K.S. Polonja jest już w pełni treningu i 
formie, 


znajduje się w wyśmienitej i 0 
czem świadczą uzyskane przez mą W bhie- 


żącym sezonie, nawet dwucyfrowe wy- 
niki z dość silnymi przeciwnikami stolicy. 

Mistrz stolicy należy już do rzędu 
drużyn o lepszej mędzynarodowej klasie. 
Jej zaszczytne wyniki z najsilniejszym: 
przeciwnikami Europy, między którymi 
znajdowała się w rok ub. znana w Ło- 
dzi Victoria Żłżkow, która uległa Polo- 
rji w stosunku 2:4, a 
zbiła na miazgę (9:0). e 
roczny turniej Polonji po Turcji, 


Również zeszlo- 


był dla 


która mistrza Łodzi | 


niej nieprzerwanym triumfem  odnoszo- 
nych zwycięstw nad najlepszemi turec- 
kiemi drużynami, które prawie bez wy- 
jątku posładają angielskich trenerów i 
należą bezwzględnie do  pierwszorzęd- 
nych, 

Wobec powyższego, Turyści będą 
mieli twardy orzech do zgryzienia, lecz 
nie należy wątpić, że wystawiwszy swój 
najsilniejszy skład į uzbroiwszy się w ce 
chującą ich ambicję staną oni się dodny- 
mi przeciwnikami mistrza stolicy, Biorąc 
w dodatku pod uwagę znajomość terenu, 
winmi Turyści, jeżeli nie zwyciężyć, to 
przynajmniej bardzo honorowy wynik u- 
zyskać, 


Ambitne zamiary Nurmiego. 
Chce pobić wszystkie rekordy świata. 


w ladzie z jednym  amerykań- 
skim dziennikarzem Nurmi oświadczył, 
że nie zamierza bynajmniej iść śladem 
amerykanów, którzy za wcześnie kończą 
swoją lekkoatletyczną karjerę, oddając 


się już w młodości grze w tennisa i golfa. 
Nurmi, pomimo swych 28 lat życia za- 


mierza nadal spartańczykiem pozosłać ili 


zył, |cząwszy, a skończywszy na 


qół mili po- 


biegach na długą metę, od 
Wiegu mara- 
tońskim. 

Każdy przyzna, że jest to zamiar aż 
nazbyt dumny, a nawet narzuca się po- 
dejrzenie, że Nurmiego pycha opanowa- 
ła, jednakże znając tego fenomenalnego 
ambitnego biegacza i sportowca, trze- 


ma nadzieję w ciągu pięciu następnych ba mu uwierzyć, że co zamierzył i prze- 


lat, zdobyć wszystkie rekordy świata w 


rzekł, potrafi również dokonać, 


Co to jest sport? 
Wynik konkursu „Łowca Polskiego". 


Redakcja „Łowca Polskiego" ogłosiła i tężyznę fizyczną, Określenie przypomi- 
konkurs na określenie wyrazu „sport*”.|na nieco definicję sportów amatorskich, 


Nagrodę otrzymało określenie: 

„Wolne od chęci zysku i korzyści 
osobistych, ujęte w dyscyplinę zaspoka- 
jania bez względu na niebezpieczeństwo 
wrodzonej, atawistycznej skłonności do 
zwalczania trudności stawianych czło- 
wiekowi przez przyrode”, 

Takie określenie przyjęla komisja, zło 
zoma z wybitnych literatów. Określenie 
to jest jednak za wąskie, Definicja ta nie 
dawałaby miana sporłsmanów tym, któ- 
rzy uprawiają sport zawodowo (np. bok- 
serzy), lub jako nauczyciele, a już zupeł- 
nie panom z jokey klubów, którzy są 
właścicieli stajen wyścigowych, 

Jeżeliby ściśle wykluczyć korzyści o- 
sobiste, płynące z uprawiania sportu, to 
jak postąpić z tym faktem, że uprawia- 
mie sportu przynosi ćwiczącemu zdrowie 


uprawianych na świeżem powietrzu, ale 
i w tem pominięto najważniejszą cechę 
sportu, jaką jest emulacja, Współzawod- 
nictwo spotykamy i w sportach rucho- 
wych i takich, jak szachy, bilard, dla 
których nazwa „spórt' również się utar- 
ła a w których niema walki z przyrodą. 

Zdefinjować pojęcie sportu, a nie 
wejść w kolizję z grami ruchowemi, gi- 
mnastyką, pasją (namiętnością) i ostatecz 
nie z wykonywaniem zawodu jest pra- 
wie niemożliwem, Podobnie jak ekonomi- 
ści zajmują się tylko czynnościami czło- 
wieka najbardziej gospodarczymi, tak i 
sportowcy za ćwiczenia sportowe uwi- 
żają te, które mają najwięcej cech spor- 
towych, 

Są niemi współzawodnictwo, ćwicze- 
nie i walka. 


20.000 dolarów za 3 milowy bieg. 


Na jakie pokusy są obecnie wysta- 


ły swojej ojczyzny, której honoru pra- 


wieni w Ameryce finlaudzcy sportowcy |gnie z powodzeniem bronić ieszcze na 


o tak spartańskich zasadach jak Nurmi 
i Ritoia świadczy takt, że ostatnio jeden 
z bardzo znanych impresarjów lekko- 
atletycznych St Zjednoczonych, Tex ki 


chard, zaproponował obu tym fenome-| ny 


nalnym biegaczom wstąpienie w szere- 
gi zawodowców. 

Tex Richard chcąc za wszelką cenę 
pozyskać dla siebie finlandczyków za- 
proponował  Nurmiemu aż 20,000 dola- 
rów amer. za startowanie w biegu na 3 
mile ang. w charakterze zawodowca. 

Propozycja ta jednak nie zdołała siu 
sié Nurmiego do rozstania się z amator 
stwem. 

Przy tej okazji nieskazitelny len 
sportowiec oświadczył, że wedle jego 
przewidywań, mimo że liczy już 25 lat, 
będzie sport lekkoatletyczny uprawiał 
w dalszym ciągu jako amator dla chwa- 

PASYWNY TROW ZOZ RCI JE EENET TAKZE 


AA FE TAE AE EYE EOS UND MA 


SZYBKOŚĆ ŁYŻWIARZA, 
Dobry, o międzynarodowej klasie 
fyżwiarz, pokrywa, względnie prze żdża 
50 m. w ciągu 45—50 sek, 5.000 metr. 
w ciągu 9 min, zaś 10.000 mtr, mniej wię 
cej w ciągu 18—20 minut, 

W porównaniu z szybkobiegaczami 
(pieszymi) jest różnica 2.000 metrów, 
gdyż ci ostatni, jeżeli w ciągu 9 min 300C 
metrów połtryją, 


dobrych. 


należą już do bardzo| Sił 


przyszłej olimpjadzie, a w ciągu nastę- 
pnych 5 lat postanawia pobić wszystkie 
światowe rekordy, począwszy od pół 
mili ang. a skóńczywszy na klasycz- 
m biegu maratońskim. 


Aso TY CEZĄ NSG WYRA 


Walki francuskie w cyrku. 


Sensacyjny rezultat spotkania Weinura— 
Wildman. 


Mandżur pokonał zapaśnika 
żydowskiego w 19 minut. 


Petrowicz zwyciężył Bambułę, 


Dziś decydujące spotkanie dwuch olbrzymów: 
Pinecki—Karsch. 


Dzień wczorajszy spowodował znacz 
ne przesunięcia w tabelce mistrzostwa 
obecnego turnieju, 

Niezwyciężony dotychczas zapaśnik 
żydowski Wildman uległ w haniebny spo 
sób, słabemu, lecz doskonałemu techni- 
kowi Weimurze. 

Mandżur zwyciężył niewidzianym do- 
tychczas w Łodzi chwytem, który pole- 
ga na tem, że na plecach leżącego w par 
terze przeciwnika formuje się most, obej 
mując jednocześnie rękoma jego brzuch. 

Następnie unosi się w górę dolną po- 
łowę ciała przeciwnika, górna zaś leży 
łopatkami na ziemi. 

Chwytem tym zdobył Weinura w ro- 
ku 1924 mistrzostwo świata w wadze 
średniej, położywszy w podobny sposób 
co Wildmana, najgroźniejszego swego 
przeciwnika Roberta Kunze, 

Wildman słysząc trzykrotny gwizdek 
arbitra był pewien, że odniósł zwycię- 
slwo i z uśmiechem kłaniał się widowni, 
dopero widząc, że Weinura szyni to sa- 
mo, zrozumiał co się stało, 

Zdenerwowanie jego nie miało granic 
tlumaczył, że podczas swej dwudziesto- 
letniej praktyki mie miał nigdy czegoś 
podpoozy, ale wszystkie jego perswazje 
były nadaremne, 

Widząc, że tego co się stało nie da 
się wrócić, poprosił Wildman o rewanż, 
ofiarując jednocześnie 500 złotych, jeśli 
go Weinura położy. 

Weinuna zgodził się na te warunki i 
rewanż prawdopodobnie odbędzie się w 
dniach najbliższych. 

Wracając do przebiegu wczorajszej 
walki, to trzeba dodać, że na pierwszy 
rzut oka uwidaczniała się kolosalna prze 
waga fizyczna Wildmana, lecz Weinura 
przeciwstawił nadzwyczaj dobrą obronę, 
przechodząc nawet od czasu do czasu do 


ofenzywy, 

Nie trzeba chyba dodawać, że Wei- 
nura bronił się najczęściej mostami, któ- 
rych Wildman nie mógł w żaden sposób 
przełamać. 

Po upływie kilkunastu minut, przy- 
puszczano ogólnie, że walka pozostanie 
bez rezultatu, gdy nagle wykazuje man- 
dżur swój trick, kładąc nim bezapelacyj- 
nie Wildmama na obie łopatki 

Wallka trwała: 19 minut, 

Drugim szlagierem wieczoru było e- 
fektowne zwycięstwo Petrowicza nad or 
dynarnym murzynem. 


Decydujące spotkanie, po pierwszej 
w; nierozstrzygniętej, zaczęło się a- 
merykańskiemi sztuczkami Bambuli, 

„ Petrowicz nad wyraz spokoj: 
nie, lekceważąc sobie potrochu Pozn: 
nika, który z groźnych sytuacji ratował 
się podstawiamiem móg i darciem włosów 

Dwukrotne zwracanie uwagi miało 
skutek stawiania baniek, ak u. 

Walka toczyła się przez cały prawie 
czas z przewagą Petrowicza, który góro- 
wał nad swym przeciwnikiem pod każ- 
dym względem, 3 

Jedyny atak murzyna polegał na zas 
łożeniu Petrowiczowi podwójnego nel- 
sona; lecz ten (Petrowicz, a nie nelson), 
mie zginając nawet karku, przerwał ręce 
murzyna. 

Nareszcie w 15 minucie udaje się Pe- 
trowiczowi za pomocą podstępu złapać 
murzyna za głowę, zastosować „tour de 
Ad i momentalnie przygnieść go do 
zi 


Spotkanie pierwszej pary w osobach 
Pineckiego i Swatona, zamieniło się dzi 
ki obecności tego ostatniego, chwiiami 
w bójkę. 

Pinecki dostosowywał się w zupełno» 
ści do systemu walki swego delikatne- 
go" przeciwnika i jeśli ten bił, odpowia= 
dał tą samą bronią, 

Właściwie zwycięstwo powinno przy 
paść w udziale Pineckiemu, który schwy 
tał w nelsona Swatona, dzięki jednak le- 
mu, że Swaton zaczął wyłamywać mu 
palce, musiał go wypuścić z chwytu i 
tem samem zrezygnować ze zwycięstwa. 
Walka skończyła się wynikiem remiso- 
wym, 

Swaton w walce tej wykazał prócz 
dużej dozy ordynarności i brutalności, 
nieprzeciętną siłę i dość niezłą technikę. 

** 
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Dziś odbędzie się dalszy ciąg rewan 
żu Pinecki — Karsch, ale zapaśnicy ci 
wystąpią w pierwszej parze, by w ten 


sposób móc walkę doprowadzić da końca 
Jest to spotkanie nad wyraz cickawe 
i wzbudzi najprawdopodobniej ogronme 
zainteresowanie, a co za tem idzie prze- 
pełnienie sal cyrkowej. 
Pozatem walczą Bryła-Sobieskt — 
Noestrem i Wildman — Szeliga, 


a ludzka jest zjawiskiem niezwykle kapry 
który z łatwością ciągnie wielkie auto z 


Snym: słynny oibrzym 
ludźmi nie może wyrwać sobie kilkunastu włosów. 
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PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 
Nowy York 5,16,5 
Londyn 24,83 
Paryż 26,64 
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Nowy York 5,18,25 
Tendencja bez zmiany, 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA 
Starachowice 2,24 — 2,20 — 2,21 
Rudzki 2,12 
Norblin 1,05 
Nobel 2,05 — 2,10 
Węgiel 3,10 
Cukier 3,75 — 3,86 
Czersk 0,64 
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Największe szanse ma ponownie premjer pruski Marks. 
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